
Dodatek tygodniowy
p r * y  € r a * e c i i e  L w o w s k i e j .

]Vr- to. — D nia 6  M apca 1 8 5 a

W acław  Hieronim iierak ow sk i,
starowierny pasterz w XVIII. wieku.

P r z e z
Maurycego hr. Dzieduszyckiego.

(O bacz Nr. 2 , 3 , 4 ,  5 ,  fi, 8 i 9 Dodatku tygodniow ego.)

Członkowie kapituły przemyskiej. Ich dzieła i prace. Sierakowski wymawia 
się z godności u dworu. Olicliód jubileuszu w  Przem yślu. Opat Kunicki. Ko- 

ronaeya Najśw iętszej Panny Maryi.

Kiedy zasiad ł (k s .  Ignacy K ras ick i)  w  g ronie  kap i tu ły  p rzem y ­
sk ie j ,  sk łada ła  się ona z cz te re c h  p r a ła tó w  i 8 kanon ików . Probo­
szczem jej był znany nam Andrzej P r u s k i ,  Biskup tancńsk i i sz u -  
fr . igan ,  Dziekanem Ignacy Sędzim ir ,  Archićyakonem Józef  Dzianolti ,  
Kantorem Adam S taw ic k i ,  kanonikami zaś b y l i :  Andrzej D rohojow- 
* k i ,  Jó z e f  Ignacy K ocieńsk i,  Jan  K anty  S a ła ck i ,  S tan is ław  W y k o w -  
ski , W a len ty  W ich ro w sk i  , Michał W i lo s ła w sk i , Kaźm ierz  Choch- 
mański i K ra s ic k i ;  m ężowie po największej części pobożni i g o r l i ­
wie obowiązki swe wypełniający. S p raw dź  ło sic i na tern g ro n ie ,  
co lak częs to  się z d a r z a ,  że o s ta tn i  będzie pierwszym ; bo żaden 
z nich nie doszed ł dostojeństwem i sławą DąjlułodSZCgO kolegę K ra ­
sickiego. W itos ław skien iu  zaś  kaza ł  Pan Bóg zos tać  świadkiem owych 
czasów  dla żyjącego dziś p o k o le n ia ,  gdyż za naszych dni dopiero 
zeszed ł  ze św ia ta  s ta rcem  p rz e sz ło  stu letn im . Po tam tych  zos ta ły  
kazania i mowy w różnych  okolicznościach mianc. Mianowicie po 
Pruskim m ow a przy konsekracy i na  b iskups tw o  in  p a r t i b u s  F r a n ­
ciszka S z e m b e k a , ? i )  po DzidUOttim kazanie  na cześć ś. Tom asza  
z A kw inu ,  72) po Wichrowskim dwie mowy : o ś. Jan ie  B onaw en­
tu rz e  i na pogrzebie kolegi sw ego pro fesora  teologii k r a k o w s k ie g o : 
W ojciecha S arneckiego . 73)  Najpłodniejszym był jednak  podobno: 
Józef z Bibersteinów Rogala na Kociency Kocieński, bo aż dzie­
więć dowodów je g o  oratorskiej swady posiadam y od roku  1729 do 
1754 .74 ) W idząc z a ś ,  że s ta w a ł  na kazalnicy  w w ażnych i u ro cz y ­
stych chwilach jak  np. przy  pośw ięcan iu  k a ted ry  p rzem ysk ie j ,  p rzez  
F re d rę  w 1730 , na pogrzebie tego  B iskupa w  1734 , p rz y  in w es ty ­
tu rz e  o rd e ró w  kanonicznych w 1745 i t p . , należałoby w nos ić :  że 
był poczytanym  za je dnego  z celn ie jszych m ów ców  dyecezyi.  Aby 
dać je d n a k  czyte ln ikom  naszym niejakie w yobrażenie  o je g o  k az a­
niach ( a  tem samem mniej więcej i o w szys tk ich  ó w cz esn y c h ) ,  p rzy ­
toczym y parę  ustępów  z m owy przypisanej S ie ra k o w sk ie m u , więc 
pewnie s ta rannie j w y p ra c o w a n e j ,  k tó rą  Kocieński o tw o rz y ł  rok  no­
wy 1747 u Jezu itów  w P rzem yślu .

Biorąc myśl od nazwy łacińskiej dni w tygodniu  m ów ił :  „ W  ro ­
ku k tó rym ko lw iek  b ą d ź ,  wspominają p lane ty  i dni pogańsk ie ,  o k tó ­
ry c h  n iżej:  ja  mówię z miejsca mego i ta k  będzie że w  roku  nie­
bieskim niemasz onych kons tc lucy i,  nieinasz p la n e t ,  nicmasz dni 
p o g a ń s k ic h :  d ie s  S a t u r n i  ( S o b o ty )  żeby się k to  d ą s a ł ,  gn iew ał na 
dru<nesro; niemasz d ie m  M a r t i s  ( w t o r k u ) ,  bo w  roku  niebieskim w o-o o 1 v '
j o w a e ,  k on trow ać  jeden  z drugim n iepowinien ,  niemasz d ie m  M e r -  
t u r i i  ( ś r o d y ) ,  boto  bożek k ła m có w ,  nie godzi się szka low ać,  osta­
w iać ,  udawać fałsz za p raw d ę .  Z  roku  niebieskiego w yrzucono D ie m  
V c n e r i s  ( p i ą t e k ) ,  bo i to  s ro m o la ,  d ie m  L u n a e  (pon iedz ia łek )  
bo to  n ie s ta t e k , księżyc raz  w pe łn i ,  drug i raz  rogi do g ó ry  za ­
d z ie ra ,  a w  roku  niebieskim po trzeba  s ta tk o w ać  w cnoc ie ,  w p ro -  
pozycyach dobrych. Je szc ze  w roku  niebieskim niemasz d ie m  J o -  
v i s  ( c z w a r t e k ) ,  bo i to  pogański kobieciarz  i zalo tn ik . Insze  j a  wam 
państw o moje dla konsolacyi na rok  now y zaczynające się pokażę 
' v roku  niebieskim konste lacye.  R zeczecie natychm iast pańs tw o  mo- 
je  z ochotą : „A. cóżby za konste lacya ła skaw a  na ten  rok  n iebieski 
nas taw ała  dla szczęśliwych  sukceso rów  korony  po lsk ie j?"  —  Oto ta 
odpowiadam : nS o ł  in  Y i r g in e  ( s ło ń ce  w  d z ie w ic y .) — Słońce  s p r a ­
wiedliwości C h ry s tu s  Pan  now onarodzony na r ę k u  Naj. Maryi Pan­
ny i t d . “ Dalej z „ 5 w m ó w i:  „ W  ro k u  każdym  nas tępu jącym , czy li :  
w  lecie nowym ja k o  m aw iac ie :  MillUCiarzC, lÓZlie k a len d a rz e ,  bo ze 
s ta rych  czasem na now ą inform acyą p rz e k ła d a ją ;  w  roku  niebieskim, 
j a pow iadam , nowy zapew ne k a l e n d a r z ,  nowe i s ig n a  Zodyaku

prezentow ać b ę d z ie ,  bo nie o w e : A r i e s  ( b a r a n ) ,  T a u m f t  ( b y k ) ,  
G e m in i  ( b l i ź n ię ta ) ,  C a n cer  ( r a k ) ,  L e o  ( l e w ) ,  V irg o  ( p a n n a ) ,  
L i b r a  (w aga  i td. — I dla tego zacny mój a u d y to rz e ,  ja k o  ż y c z ę ,  
k to  chce mieć rok  n ie b ie s k i : do ow czarn i z baranem , aby się nie 
( rz y k sa ł ,  nie bódł z d rugim  p rz e z  cały r o k ;  z Wołem do o b o ry  
( T a u r u s ) ,  co to  rogiem bije a kopytem w ierzga. Raka utopić  
( C a n c e r ) ,  aby się nie raczkiem  do c n o t y ,  do Boga i chw ały  je g o  
ch o d z i ło ,  a potem na czcin za w is ło ,  aby sie nie cofać co sie Bogu 
obiecało. Lewka ( L e o ) ,  do łasa w ypędzić ,  aby się cudzą su b s tan -  
cy ą ,  s ła w ą ,  h o n o rem ,  n ieobławiał i cholerą n iepo trzebną ,  albo gn ie ­
wem dumnym nienadstawiał .  Panienka ( V i r g o ) ,  d o p ie ro ż ;  co żyw o 
p r e c z !  aby kom plem enta  m ięsopustuc zam knię tą  mieli g ę b ę ,  L i b r a  
( w a g a ) ,  i pote jby n ic ,  aby się na Szali nie t r z y m a ć ,  nie p rz e w a ­
żne w myślach d łu g o ,  czy dać czy niedać co się ubog im , k la sz to ­
ro w i i kościo łom  przyobiecało . S c o r p i u s  (n ied ź w iad e k )  i ten  p re c z  
na puszczę w ypędzony być pow inien ,  bo to  zw ie rzą tko  ja d o w i te ,  
m ru k l iw e ,  a po m rukach  zg ryź liw ych  nic cale w domu spokojnym . 
C a p e r  ( k o z ie łe k )  , i po tym nic w  doinu pow ażnym , k tó ry  u s ta w -  
nie kozłuje i b rodę wyżej rogów  n o s i : dopiero w ro k u  niebieskim 
taki kozie ł  postać nie powinien. Na os ta tek  o dzbanie ( a m p h o r a )  
dyskurs  nas tępu je :  p re c z  i  ta k o w e  kufle! w sza k  w iesz nie jeden co 
cię dzbanuszek  czyli g a rn u sz ek  albo garn iec  z k w a te rk ą  albo bańką 
ro k u  p rze sz łe g o  k o sz to w a ł  Rybka ( p i s c i s )  albo A g u a r i u s  ( w o ­
d n i k ) ,  ja k o  w przysłow iu  m aw iac ie : P i s c e s  r o ln n t  n a ta r e  ( r y b y  
lubią p ły w a ć ) , a lb o :  I n t e r  p i s c e s , v in u m  m is c e s  ( d o  k arp ia  i 
l in a ,  dodaj w i n a ) ,  i to  się p ra w d z i :  że p rzy  p o traw ach  ry b n y ch  
niejeden się opłucze czyli o p lu szczc ,  aż ledwie p a t rz y ć  p o tra f i ,  z a -  
czem i takow eby  ry b k i  na p łynące wody w y p u śc ić ,  ponieważ r o k  
niebieski nie posyła do takowej kąpieli i ł a ź n i , gdzie  się niewinność 
kopci i b ru d z i :  dla tego tedy ta k o w e  rybne  pogłow ia na tak ie  w y ­
rzucić  j e z io r a ,  kędy się sami szatan i kąpią i p łu c z ą ."

Nie lubił  tak ich  p łask iem i koncep tam i najeżonych kazań  S ie ra ­
k o w s k i , k tó ry  b ędąc  je sz c z e  B iskupem  w Kamieńcu s u ro w o ,  j a k  
w iem y ,  w piątym swym Edykcic z r. 1 7 4 2 ,  podobnych rzeczy  k a ­
znodziejom w z b ro n i ł ,  polecając im we w szys tk iem  ową pow agę i  
ewanieliezną p r o s to tę ,  jak ie j  sam w m ow ach sw ych  i p ism ach godny  
naśladowania p rzy k ła d  dawał. L e c z  trudno  mu przychodziło  w yko­
rzen ić  ten  n ieznośny  nałóg w  s ta rszy c h  mianowicie na w sk ro ś  tak im  
smakiem p rze s iąk ły ch  kapłanach .

Tym czasem  da ł  w r .  1750  jedyny  podobno na te czasy  d o w ó d ,  
ja k  przeciw nem  mu było  życie dw orsk ie  i wszelkie nadskakiw anie  
Możnym tego św ia ta.  W iadom o że już  od 1573  mianowano zaw sze  
na Sejm ach Rezydentów przy boku Monarchy, k tó rz y  po kilku z k o le i  
mieli w  us tępach  między Sejmami m ieszkać n ieustannie p rzy  k ró lu  i  
sk ładać z ministrami p rzyboczną  jego  radę. Od r .  1641 w yzn a cz o ­
no na la t  dw a w  tym  celu po 28  S e n a to ró w ,  to  j e s t :  4 B isk u p ó w ,  
ośmiu W o jew odów  i szesnas tu  K asz te lanów  t a k ,  źe  Biskupi co pół 
r o k u ,  a tamci co t r z y  miesiące odmieniali się. W  ro k u  więc 1750 
obrano między innymi S ie rakow sk iego  R ezyden tem  na czas od 1 .  
sierpnia 1751 do końca s tyczn ia  1 7 5 2 .7 5 )  L ec z  k iedy inni uw aża l i  
tak ie  ciągłe p rzebywanie  na dw orze  za  najpożądańszą sposobność 
w yw yższen ia  się i pozyskania  ł a s k ,  S ie rak o w sk i  w ym ów ił s i ę ,  bo  
w czasie  nań przypadającym  ogłoszony by ł w łaśnie wielki sześc io ­
miesięczny jub ileusz  ( w  Rzymie ju ż  w 1*. 17 5 0  odp raw iony ) ,  a  K ró l  
p rzez  cały  ten  czas baw ił  w  S a k s o n i i , z k ą d  po w ró c i ł  do P o lsk i  
dopiero w  w rześn iu  17 5 2  na Sejm w  październ iku  do G rodna  zw o ­
łany. Nic więc dz iw n e g o ,  że Biskup  więcej m ia ł  na se rcu  p a s te r ­
skie swe pow ołanie ja k  w łóczen ie  się za  d w o re m ,  w  obczyźnie. 
Musiał być chorym  na wiosnę r .  1 7 5 1 ,  bo w kwietniu  t. r .  grach -
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nę ła  mylna w ieść o jego zgon ie ,  co w szys tk ich  n iezmiernie d o tknę­
ł o ,  a w Zamościu bito ju ż  p rz e z  ca łe  t r z y  dni w  dzw ony  za jego  
d u s z ę ,  7 e) kiedy nagle pokazało  s ię ,  że to  ku jaw ski Biskup a po­
przednik jego W Przemyślu W alen ty  Czapski 4. m arca  t .  r .  w G dań­
sku  życia d o k o n a ł ,  za k tó reg o  więc dzwonienie kontynuowane by-
ło .  77)

Piątego czerwca t. r. w dzień śś.  T ró jc y  ro zpoczą ł  S ierakow sk i 
z  odpowiednią uroczystośc ią  i pow szechnem  zbudow aniem  wielki J u ­
b ileusz  w P rzem yślu  , polecając go r l iw em u  swemu pom ocnikow i ks. 
A ndrzejowi P ru sk iem u ,  s ta rcow i p r z e s z ło  s iedm dziesią tle tn iem u, aby 
o tw orzył go kazaniem , bo n iew ątp ił  że g ło s  męża powszechnie po ­
w ażanego i b liskiego ju ż  g robu  w iększe  na um ysłach s łuchaczów  
w y w rz e  w rażen ie .  Godnie też w yw iąza ł  się z tego P r u s k i , a od­
dając później w r. 1755 na naleganie p rzy jac ió ł  to kazanie do d r u ­
k u ,  w yznał w p rzedm ow ie do Biskupa S ie ra k o w sk ie g o , z owym w y­
razem  rzew nej s z c z e ro śc i ,  k tó rego  pochlebstw o  nigdy nie zdoła po­
chw ycić , że  jeże li  ma ja k ą  pociechę z p rzed łużonego  ta k  dalece 
życ ia  sw e g o ,  to  pewnie t ę ,  iż doczeka ł  się być to w arz y sze m  prac 
t a k  gorliw ego  p a s te rz a ,  i że chociażby  zapom niał naw e t  o w sz y s t ­
kich  jego  około zbawienia dusz  ludzkich za s łu g a ch ,  to  w ys ta rcza  
mu samo ju ż  ow e m iłośc iw e lato , k tó re  jego  p rzy k ła d  i go r l iw ość  
uczyniło  najpożyteezniejszem  ze w sz y s tk ic h , ja k ie  już  za  życia sw e ­
go obchodził.  78)

P o tw ie rd za  to w spó łczesny  kuryer polski donosząc z P rzem yśla  
19. października, 79)  że S ie rak o w sk i  „baw i tam n ieprzerw anie  od 
zaczęc ia  Jubileuszu , to  j e s t  od 5. cz e rw ca  p rz y  napływie n ie zm ie r ­
nej liczby ludzi także  w yższych  s tanów  i z n a c z n y c h ,  co dzień p r z y ­
bywających  kom pan ii ,  i jako  niesfa lygowany i czuły  p a s t e r z ,  co ­
dziennie i po dw akroć  z wielkiem ukonten tow aniem  i wygodą całej 
dyecezy i  adm inistruje S ak ram e n t  b ie rzm ow an ia ,  oraz dla w iększego  
zachęcenia  do pobożności tu  zgrom adzonych  p rzy  kontynuacy i co ­
dziennych m isy i ,  suplikacyi i kazań i w ystaw ien iu  Najś .  S ak ram e n ­
tu  tak  z rana  jako też  i od w ieczora  ca łem u nabożeństw u byw a 
p rzy tom ny .  Dnia zaś dzisiejszego in  g r a t i a m  narodzenia, Syna Del­
finów JmciÓW, 80)  w licznej asys tency i duchow ieństw a tak  św iec­
kiego j a k  i z a k o n n e g o ,  tudz ież  wielu Jm ć panów ziemianów ( p r z y  
zaczynających się na dniu dzisie jszym sądach z iem sk ich)  na ten  ak t  
do  kośc io ła  katedralnego  zg ro m a d z o n y c h ,  pon til ica liter  u b ra n y ,  so­
lenną  woty we sam ś p i e w a ł , po k tó re j  skończonej p rzy  rezonaucyi 
kapeli  in tonow ał T e  D e u m  l a u d a m u s .  Kazanie zaś  miał d i s e r t i s -  
s im o  ore  O. R e fo rm a t ,  o rd y n ary n sz  k a ted ra ln y ,  na k tórem  pow in­
szow aw szy  K ró les tw u  Jch. Mościom P ańs tw u  N. mit. pożądanej kon-  
solacyi i całemu k ró les tw u  Polsk iem u tak  wielkiego szczęśc ia  ( ? ) ,  
z a ch ę ca ł  zg rom adzonego  au d y to ra  do należytego  podziękow ania  P anu  
Bogu za  szczęśliwe narodzenie N e o - n a t i  P r i n c i p i s  B u r g u n a i a e . 
A k t  ten najprzód  p r id i e  w ie c z o re m ,  potem  na dniu dzisiejszym, za 
ro z k a z e m  tego  jmć. ks. B isk u p a ,  rzę s is tem  z a rm a t  biciem tudzież  
g es tem  po w sz y s tk i ih  kośc io łach  dzwonieniem je s t  og łoszony. Po 
skończonej zaś woły  wie so lennej ,  zap ros iw szy  przy tom nych  w z n a ­
cznej liczbie gości i całą k a p i tu łę ,  p rzy  spełnianiu zd row ia  k ró le ­
s tw a  JM ościów  P. N. M., z całą N ajjaśn .  familią, tudz ież  Delfina i 
Delfinowej JM ci ów c u m  N e o - n a t o  p r in c ip e  o raz p rzy  n ieusta jącem

71 ) Głowa nad Inlułę i til. Lwów 1724. 4lo.
7 2 ) Corona t r iu m p h u l is  m i l i  t a n t  is Ecc les iae  D .  T h o m a s  A g u in a s  et c. etc. P o-  

sn a u ia e  1 7 2 0 ,  fo lio .
7 3 )  I r i s  S e ra p h ic is  igu ibus  a r d e n s , S a n c tu s  B o n u v e n tu r a  etc. etc. Cracoriae

1 7 2 0 ,  fo l io . — Druga pod tytułem: P o r tu s  a e te n ta e  f e l i c i t a t i s ,  Craeoriae
1 7 2 2 ,  fo lio .

74) Jasne niebo w błogosławionej L o c i i  de N a r n i a  etc . 1 7 2 9 ,  fo lio .  — Exalta- 
cya najw yższa krzyża Jezusowego i  td. 1729. folio. — Złote bramy latera- 
neńskich indulgencyi, przy solennej do katedry przemyskiej introdukcyi i 
pierw szej w tej katedrze pomienionych odpustów dedukcyi i td.; Lwów 1732; 
folio . — Nieśm iertelna chwała w doskonałem życiu i nadludzkich prawie 
dziełach jw . i najprz. jmó. ks. Aleksandra Antoniego z Przędzela i P leszo- 
w ic  Fredrą i td. Lublin 1734. folio. — Jacek św ięty w P o lszc zę , patron 
m iędzy pierwszymi i td. Lublin 1737. folio. — V ia  a p p ia ,  albo utorowana 
do najwyższych honorów i preeminencyi droga, ziemskim Honoryuszom po­
kazana i td. Lwów 1746. folio. — Źródło obfite w szystkich św iętych hono­
ru  i  td. Lwów 1746. folio. — Rok niebieski fortunnie szczęśliw y  i td. Lwów  
1747. folio. — W ielka bez miary chwała w ielk iego cudotwórcy ś. Antonie­
go i td. L wów 1754. folio.

76)  Kuryer polski Nr. 730 z 1750.
7 6 ) Tamże Nr. 7 6 1 , z r. 1751
7 7 ) Tamże Nr. 762 , z r. 1751.
78) Kazanie na zaczęcie w ielk iego Jubileuszu w kościele katedralnym przem y­

skim i td. Przem yśl 1755, folio.
1 ■ 11 m  dumo

biciu z a rm a t  s p l e n d id i s s im e  t r a k to w a ł ,  po obiedzie zaś ze w sz y s t ­
kimi g o ść m i ,  s o l i ła  p r a x i  ( p r z y ję ty m  z w y c z a je m ) ,  udał sie do 
kościoła  ka ted ra lnego  na odw ieczorne nabożeństw o.4'

Nie szczędząc  żadnych  t ru d ó w  p rz y  tym Ju b i le u sz u ,  sam Biskup 
udzie la ł częs to  śś ,  S a k r a m e n t a , kaz y w a ł  do lu d u ,  nieodm aw iał i 
zw ykłych  kap łańsk ich  p o s ł u g , i t a k  znajduję między innemi 81 )  j a k  
go tow ał na śm ierć w P rzem yślu  S zufragana i ofieyata k rak o w sk ieg o  
B iskupa ars ioneńskiego o raz  Opata mogilskiego M ichała Kunickiego, 
k tó ry  w raca jąc  ze S tan is ław ow a z pogrzebu  Józefa P o to c k ie g o , H e t­
mana W . k o ro n . ,  i z M anaste rzysk  g d z ie ,  ja k  św iadczy  p rze ch o w a­
na dotąd  w  kościele  tab lica ,  pośw ięca ł  29 .  w rześn ia  1751 nowy 
w spaniały  dóm boży kosztem Jie tmana zbudow any ,  zapad ł na z d ro ­
wiu w  P rzem yślu  i po trzy tygodniow ej ch o rob ie ,  9. l is topada życie 
zakończy ł.  Był to bolesny cios i dla młodego kanonika Ignacego  
K ra s ic k ie g o ,  bo n ieboszczyk  będąc przyrodnim  bratem  jego b a b k i ,  
op iekow ał się nim długo i p oczc iw ie ,  gdy  ojciec Ignacego odum art  
go w młodym wieku. Z o s ta w i ł  też  Krasicki ślad swej dlań w dz ię ­
czności w p rzyp iskaeh  do Niesieckiego. 82)  Piętnastego lis topada 
w wieczór wprow adził  sam S ie rakow sk i  zw łoki Kunickiego z wiel­
ką pompą do k a t e d r y ,  a na z a ju t r z  z łożyw szy  po żałobnem nabo­
żeństwie se rce  w g rob ie  f re d ro w sk im ,  ciału do K ra k o w a  p rz e s ła ­
nemu aż za bram ę m iasta  tow arzyszy ł.

Po długich  t rudach  jub ileuszow ych odpoczął na św ię ta  Bożego 
N arodzenia w  Sieniawie u księcia Augusta C z a r to ry sk ie g o ,  w o jew o­
dy r u s k ie g o ,  w gronie  najdoborniejszem  obyw ate ls tw a i d o s to jn ik ó w ,  
do k tórego  należał i W ac ław  R z e w u s k i ,  W ojew oda podolski,  s s )  

R ok następujący 1 7 5 2 ,  by ł  św iadkiem  św ie tnej  a niewidzianej 
je sz c z e  w dyecezyi p rzem yskie j u ro c z y s to śc i :  to j e s t  koronacyi c u ­
downego ob razu  Matki B o sk ie j ,  jakich ju ż  w innych częściach Pol­
ski widziano dotąd jedenaście. „S zczegóły  obrzędów religijnych do­
tyczące Się takich koronacyi, są ( j a k  s łusznie uw aża zm ar ły  nieda­
wno l i te ra t  84)  nader ciekawe i zajmujące, malują one żarliwą po­
bożność ojców naszych , ducha czasu, a tern samem niem ały mają 
związek Z dziejami narodu.44 N ajp ie rw szy  p rzyk ład  koronacyi o b ra ­
zów  dał ju ż  w r .  732  Papież G rz e g o rz  I I I ,  gdy  w o b e c  panującego 
na wschodzie sza łu  ob razobo rców  ( Ik o n o k la s tó w )  uwieńczył w ize­
runek  Matki Boskiej z ło tą  dyam entam i w ysadzoną koroną. Późnie j­
szy  G rzego rz  IV . ,  zm ar ły  w 8 4 4 ,  ozdobił ta k że  dla uproszen ia  B zy -  
mowi ła sk  p o trze b n y ch ,  skroń Maryi w Bazylice św. K aliksta  i K o r­
neliusza dw iem a śreb ruem i koronami. W  czasie panującej około r. 
1500 morowej we W łoszech  z a r a z y ,  złożyli m ieszkańcy miasta Re- 
canati lo re tańsk ie j B ogarodz icy  z ło tą  w ofierze koronę.  Pobożny 
ten zw ycza j  z o s ta ł  później podciągniętym pod pew ne s ta łe  praw idła ,  
m ianowicie, gdy  za rzą d ó w  Urbana V II I . ,  możny obywatel A leksan­
der  h r .  S forza PaHnvicini u tw o rzy ł  s ta ły  fundusz , aby zeń kap i tu ła  
w atykańska  nadaw ała  szcz e ro z ło te  korony  dla obrazów  Z baw ic ie la  i 
Matki N aj. ,  skoro  będzie mieć w iarogodne dowody o cudow nych ł a ­
skach  tam że doznawanych. J a k o ż  odbył się za raz  25.  sierpnia 1631 
w Bazylice w atykańskie j p ie rw szy  tak i  obrząd w ed ług  przep isanego  
ju ż  cerem oniału  , a do r. 1639 widział szczodrob liw y  czciciel Ma­
ryi trzy n a śc ie  podobnych w  samym R z y m ie , zkąd za cz ę to  j e  po 
innych k ra jach  naś ladow ać. c. n .)

79) Nr. 789 z r. 1751.
80) B ył to syn Delfina francuzkiego L u d w i k a  (syna Ludwika XV. i Maryi L e­

szczyńskiej) oż nionego w r . 1747 z Maryą Józefą córką Augusta III. K sią­
żę  ten urod. 12. w rześnia 17 5 1 , nazwany L u d w i k i e m  k s i ę c i e m  B u r -  
g u n d y i ,  zmarł nie zadlugo potem , a był starszym bratem Ludwika XVI. 
w ięc domniemanym następcą tronu francuzkiego.

81) Kuryer polski. N. 792 z r. 1751.
82) Ł ętow ski w katalogu T . 3. st. 218.
83) Kuryer polski Nr. 799 z r. 1751.
84) T y m o t e u s z  Lipiński w  dziełku: W i a d o m o ś c i  h i s  t o ry  cz n  0 - nu mi  z-  

m a t y c z n e  o k o r o n a c y a c h  o b r a z ó w  M a t k i  B o s k i e j  w d a w n e j  
P o l s c e .  W a r s z a w a  1 8 5 0 .  8vo. Obok w ielu  ciekawych szczegółów  i 
trafnych postrzeżeń, uderza tam (na str. 3) uwaga zakrawająca niby n a  f i ­
l o z o f i c z n ą ,  w łaściw ie zaś zupełnie n i e d o r z e c z n a :  „Od wieków (m ó­
w i) rycerstwo i tu l nasz ziemiański tajemnice M a t k i  N a t u r y  p r z y w i ą ­
z a ł  do i m i e n i a  M a r y i ,  i pojął po s w o j e m u  m istyczne wyrazy: a s ł o ­
w o  s t a ł o  s i ę  c i a ł e m . 11 Jakoż obchodzie poczęto t a j e m n i c z e  św ięta
Maryi Panny G r o m n i c z n e j  , P o c z ę c i a ,  S i e w n e j ,  Z i e l n e j ,  B o l e ­
s n e j  i td. — Dla Boga! Rycerstwo nasze i lud pojął i owe dogmatyczne 
wyrazy i godność Matki Boskiej nie po s w o j e m u  ale p o  k a t o l i c k a ,  a 
M a t k a  N a t u r a  pogańskich i filozoficznych Lukrecyusza zw olenników , nie 
miała zupełnie znaczenia w tych "świętych uroczystościach odpowiadających  
tylko tajemnicom naszej ś. w iary , i nietyllto u nas ale w całym katolickim  
św iec ie  za równo obchodzonych!
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Obrót handlu krajoweg-o «  sierpniu 1857,
W y k a z  porządk iem  nowej taryfy .

(O bacz Numer 9 Dodatku tygodniow ego.)

W yw óz za granicę.

W y w i e z i o n o z Galicyi 
wschodniej

z
Bukowiny W  y w i e z i o n o z Galicyi 

wschodniej
Z

Bukowiny

funtów funtów
Owoce południowe : daktyle , m ig­ Suknie i s t ro je  p rzednie  . . . » 5,59 3 ,65

dały  i tp .  . . ................................ n 07 ,27 — P ap ie r  na jp rośc ie jszy  . . . . . » 20,31 —
Ogrodow ina św ieża , , . .  . 55 — 1 , 0 0 „ p r o s t y .......................................... » 1 , 6 8 3 0 ,7 4
Z boże :  pszen ica  . . . . . . 33 47 ,70 — „ p rzedn i . . . . . . . » 2 ,06 —

„ l i r e c z k a ,  żyto , k u k u ru d za  , 55 35 ,20 36 ,40 „ na jp rzedn ie jszy  . . . . . 33 — 3
„ ję cz m ie ń ,  s łó d ,  ow ies  . . w 17,50 — W yroby  z papieru . . . . . . 33 — 26

Maka i mieliwo . . . . . . .
u
ił 7 00 ,40 15,12 W yroby  kuśn ie rsk ie  su ro w e  . . 33 — 3,0 2

Chmiel , . . . .
//
u 1,81 .— S kóry  p ros te  . . . . . . . 33 2,71 1 1 5 ,1 4

Kuśliny ............................. ......
Nasiona olejne . . . . . . .

11
5,00 — W yroby ze  sk ó ry  i kauczuku , . 33 — 26 ,09II

Ił --- 2 ,09 „ „ p rzedn ie  . . . 2 ,9 8 5 ,99
S k ó ry  su row e . . . . . . .

II
55 --- 36 B ękawiczki . . .  .......................... 33 — 33

P o trą  . . . . . . . . . . 5 ,00 — W y ro b y  kościane . . . . . . 33 — 1 0

Szczec  i s ierć . . . . . . .
11
55 1 0 , 0 0 — W yroby  drew niane najprośc ie jsze  . 33 30 ,00 1 .411 ,76

Miód . .  . 2 2 ,56 — „ „ pospolite . . . 33 6 ,96 3,50
W o s k  . . . . . . 1 , 1 2 45 „ „ p rzednie  meble . 33 87 ,94 151 ,86
S e r y ........................................................

11
55 40 — „ „ na jprośc ie jsze  . 3? 18 ,15 22 ,90

T łu s z c z ,  masło , smalec . . . 55 — 50 W y ro b y  szklanne pospolite  . , . 33 62,55 63 ,00
Oleje w flaszach . . . . . . 5) 2 ,30 — „ średnie  sz lu iowane b ia łe  . 33 3 21 ,36 4 ,0 0
Ocet w beczkach  . . . . . . 55 2 3 ,00 12 ,49 „ przedn ie  farbow ane . . . 33 28 ,72 4 9 ,12
W ino w b e c z k a c h .............................. 55 88 ,48 — „ zw ie rc iad ła  . . . . . . 33 2 ,09 —
Kamienie n ieobrabianc, gips, wapno 55 — 3,928 ,00 W yroby  gliniane najpospolitsze . — 2 1 ,5 9
K re d a ,  b r a u n s t e i n ............................. 55 25 ,3 8 — „ „ pospolite  . . . 33 1 2 , 0 0 176 ,85
Kamienie bliżej nie oznaczone 55 2 ,2 0 5 ,0 0 — „ „ średnie  .  . . 33 29,11 —
L e k a rs tw a  i paclm idła przedn ie  . ii 3 ,36 — „ „ p rzedn ie  . . . 33 12 ,58 —

„ najprzedniejsze . ii 2 .6 2
3,58

— „ „ na jprzednie jsze 33 4,10 —
K oszen ila ,  k r n p ,  s ilvestcr  .

u
— W yroby  że lazne najpospolitsze . 33 4 8 ,8 4 2 5 3 ,1 2

Ż y w ica ,  i d z i e g i e ć ......................... 55 --- 15 ,72 n ,, pospolite  . . . 33 93 6 ,4 8 54 ,43
T e rp e n ty n a ,  olej skalny . . . . 55 10,80 — „ „ p rzedn ie  . . . 33 5 ,72 9 ,7 5
Gumy . . . . .  ......................... « 5 ,03 — W yroby  z k ru szcu  . . . . . . 33 — 8,7 5
S o le ,  w a r z o n k a .................................... 55 2 , 0 0 — Instrum en ta  m echaniczne, ch iru rg i­
K o ra k s ,  sa le t ra ,  w itryo l . . . 55 108 ,30 18,75 czne i f izykalne . . . . . 33 84 ,30 1 9 ,98
A •Arszenik , k r e m u r ta r la r i  . . . 5? 5 6 ,16 — Drobny to w a r  na jp rzedn ie jszy  . , 33 — 4
W itry o l ,  a rszen ik  z s ia rką  . . . 
W apien o łow iu ,  cynku . . . .

55 88 ,75 — „ przedn i ......................................... 33 10,35 3
57 1,27 — „ pospolity  . . . . . . . 33 1 ,85 4 ,5 6

Ołów surow y 55 --- 80 ,00 K l e j , cze rn id ła  . . . . . . . 33 3,47 —
że la zo  s u r o w e ..................................... 5? --- 1 , 0 0 P re p a ra ta  c h e m i c z n e ......................... 33 5,64 6

„ p rze rab iane  . . . .  . . 55 --- 371 ,00 „ bliżej nieoznaczone . . 
Świece  s te a ry n o w e  . . . . .

33 19,80 4,51
Blacha że lazna su row a . . . . 35 1,96 — 33 — 2,61

„ p o le ro w an a ,  b ia ła  . . . 55 1,14 — Mydło p ro s te  . . . . . . . 33 1,29 1 0

Żelazo I n n e .................................... ...... 55 26 ,50 „ p a c h n i ą c e ................................ 33 76 —
M iedź,  m osiądz ,  pakfong . . . 57 --- 74 ,69 Z apa łk i  . ............................................ 3? 6 , 2 0 8 5 ,2 2
Bawełna su row a . ............................... 33 2 20 ,96 — O brazki i litografie . . . . . 33 — 3,41
P rz ę d z a  baw ełn iana su row a  . . 55 — 4 Malowidła . . . . . . . . . 33 52 —

„ fa r b o w a n a , k ręcona  . . 33 6 ,69 — O tręby  , p lewa . . . . . . . 33 — 3,00
P rz ę d z a  l n i a n a ........................ ...... ♦ 3? 7,91 — K o ś c i ,  ro g i ,  pod roby  . . . .  

W o ły ,  b y k i j ...........................................
33 2 , 0 0 —

n wełniana farbowana . . 33 9 — sztuki — 1 0 ,04
W y ro b y  baw ełn iane średn ie  .  . 55 — 18,93 K row y i c i e l ę t a .................................... 33 4 2 7 3
W yroby  lniane pow rozn icze  . . 55 — 30,84 B oczn iak i  i c i e l i c z k i ......................... 33 — 3 1

„ najpospolitsze , 33 1 ,50 2 37 ,60 O w ce . . . . . . . . . . 33 1,515 4 3
„ pospolite  . . . . . . 53 26 ,52 18,92 Konie . . . . . . . . . . 33 45 91
„ ś r e d n i e ....................... ...... , 33 4 7 ,42 4 , 1 2 S a r n y ,  je le n ie ,  d z i k i ........................ 33 2 —
„ p r z e d n i e ......................... ...... 33 5 5 ,74 7,19 „ w ypychane . . . . . . 33 8 1 7

W y ro b y  wełniane pospolite  . . . 33 5 ,08 1 14 ,22 D rzew o na o p a ł . . . . . .  stóp kub. 1 , 2 0 0 —
„ średn ie  . . . . . . . 33 12,63 7 ,2 8 „ „ t r a n s p o r t  lądem 33 1,245 —

W y ro b y  jedw abne  p rzednie  . . . 37 2 , 2 2 — „ „ fabryczne su row e 33 140,873 —
„ p o s p o l i t e . ................................

Suknie i  s t ro je  pospolite  . . . .
33 — 6 „ „ t r a n s p o r t  lądem 33 — 6 5 ,7 9 2
33

8,83 8 ,23 S ta tk i  i p rom y , ............................... beczki 12 ,803

Tłumacka fabryka cukru.
W y k a z  zpotrzebow ane j ilości b u ra k ó w  w  miesiącach: lipiCC, SiCfplBD , WIZCS16U 1857 — 1856.

(O bacz Nr. 33 Dodat. tyg■ z roliu p r zesz łeg o .)

Z pięciu dawniej w  obrocie będących  fab ryk  cu k ru  w  Galicy i } 
p o zo s ta ła  dziś  ty lko j e d n a :  Tłum acka, ale i t a  w ciągu m iesięcy : 
l ip iec ,  s ie rp ień  i w rzesień  r o k u  1857  j a k  1 8 5 6 ,  s ta ła  nieczynna.
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Kupy solne w Galicy! i na Bukowinie.
W yw ar i przcdaż soli w  listopadzie 1 8 5 ? i 1 8 5 6 .

( Obacz Nr. 6 Dodat. tygod.)

W  I i s t  o p a 
W  Galicy i . . . . 
N a B u k ow in ie  , .

B a z  cm . . , 
W  listopadzie  r

Wyrobiono cctnarów: 
dz i e  1857. W l i s t o p a d z i e  1856.

42,49789/ 1004 8 , 7 3 6 8®/100 
3 , 7 5 4 88/..  

5 2 , 4 9 1 ‘ V-.
1 8 5 7  w  G a l i c y i , 

na B u k ow in ie  .
, w ie cej 
, w i e c e j

3,59453/.. 
46,0918 */.. 
6,23896/..

1603V100 cet*

Przedano cetnarów:
W l i s t o p a d z i e  1857. W l i s t o p a d z i e  1856.

W Galicyi. . . . 44,85091/100 46,9065% oo
Na Bukowinie . . 3,16485/.. 3,26695/..

Razem . . . 48,0157%  50,17345/..
W października r. 1857 w Galicyi. . mn i e j  2,05559/..

na Bukowinie , . mni e j  102,0/100 cet

Łiwow. R . JL4 &5 .
W ładysław  Jagiełło potwierdza przywilej W ładysława Opolczyka oznaczający granice dóbr zaszkow skich, koście- 

jowskich i czterech dworzysk w  Mierzwicy Dominikanom lwowskim przedtem darowanych.

len t  d e p e r ir e , nisi scr ipture  p (r a e ) s id io  et a (d ) m in ic (u } lo  testium  
roborata  | l i ierint. Ad p ( e r ) p e lu a ( i n )  rei m e ( in )o r ia (m )  Proinde N o s  
W l a d i s l a u s  D e i  g r ( a t i ) a  Rex P olonie  L i tw a n ie q ( u e )  princeps  
s u p ( r e ) m ( u s )  et h eres  R ussie  etc. S ig n i f ic a m (n s )  teno(i*)e p ( r a e ) -  
se n c iu (m )  ąnibus expedit v n iu ( e r ) | s i s  p (ra e )sen t ib u s  et fu tu (r ) is  
p ( r a c s e ) n t in ( m )  n o l ic ia (m )  h a b itu (r ) i s .  Q ( u o d )  ad n (o s t)r a m  c o ( n ) -  
s i l i a ( r ) io r u m q (u e )  n ( o s t ) r o r (u m )  ł e n i e ( n ) s  p (r a c ) s e n c ia ( m )  R e lig i -  
o sa s  M a t ( e r ) n a  P rior C o n u e (n ) t ( u s )  e c c ( l e s ) i e  C orporis  xpi. f r (a -  
tru )m  p r ed ica ( toru m ) in Lambnrga | posuit  c o r a (m )  nobis duo 
p (r i )u i l e g ia  L a d i s l a i  olim ducis  O p p o l ie n ( s is )  n e c n o (n )  L a m b u r -  
g e n ( s i s ) .  P r im n (m ) p (r i )u i l e g iu ( m )  s a n u (m )  et in teg ru (m }  ( c o n ) -  
t i n e ( n ) s  d o n a c ( i )o (n c m )  v i l la r (u m ) K r o t h o s z y n  Z a s c h o w  K o -  
s c z e y o w  e t  q (u a ) tu o r  cu r iaru ( in )  | in M yr zw y c ze .  S e c u n d (n m )  
p (r i)u i leg iu (n » )  e iu s d (e m )  d u c ( i s )  a l iq (u a )n tu lu (m )  per  ig n e ( m )  

cor  ( r ) u p t u ( m )  a l iq (u a )s  l i m i t a c ( i ) o ( n e ) s  c o n t in e (n )s  v i l la ru (m )  
p (r a e ) d ic ta r ( u m )  ’ )  C n i(u s )  p (r i )u i l e g y  in n o u a c ( i )o ( n e )m  et  ratifi- 
c a c ( i ) o ( n e ) m  p r e d ic t (u s j  f r a t (e r )  Materna h u ( m ) i l i l ( e r )  | pecyt  Qua- 

r ( u m )  l ( i t e ) r a r ( u m )  da v (e r ) b o  ad v e r b u (m )  tenor is te  est .

In nomine Domini am en .  Nos Ladislaus Dei gr(ati)a Dux O p p o -  
l ien(s is) V e  1 u n e n ( s i s )  et R u s s i e .  Volens nos tros  subditos in pace co(n)-  
s (e r (u a re  | pres(er)t im i l lo s ,  qui diuino cultui su n t  m a(n)c ipa t i ,  tenore  p(re)- 
senciu(m ) vniu(er)s is  et, sing(u)lis  quib(us) expedit notiiicam(us) (l(uomorlo) ve- 
ne(ra)bil is pater  S i g i s m u n d u s  Vica(r)i(us) R u s s i e  ordinis p(rae)dicato- 
r (um ) co (n)ques tus  | e s t  coram n o b is ,  q(uod) a  n(ost)r is  subditis  in bonis 
inodico an te  a  nob(is) ecc(les)ie Corporis xpi. pie p(ro)pt(er) Deum in p(er)pe- 
tuu (m )  dat(is) Ii(abe)ret impedime(n)ta Qua(r)e n os  voientes eos  in pace c o ( n ) -  
s ( e r ) u a r e ,  c o r a ( m )  n ( o s t ) r o  consilio | c o n u o c a t ( i s )  ex  v t r a q ( u e )  parte  se-  
n io r ib ( u s )  a s s i g n a m ( u s )  loca pro l im i t ib (n s )  b a b e n d a  et i r reuo cab i l i t (e r)  te . 
n e n d a  sicut, et nos t e n u i ( m u s ) ,  Inprimis in c ip ie (n )d o  a  riuo qui es t  in si lua 
M a s z y o w ,  vbi incuiit | l luuius Roky thnya  eundo versus  liaml)urga(m) 
ad  g ro d z y sz k o  m a i ( u s )  omnia cjue ( c o n ) t i n e n t ( u r )  i n i ( e r )  rippam et ipsam 
r ippam p ( r a e )d ic t i  Jurny Rokythnya, a g ro dszyszko  m a io ( r ) i  t ran seun do  p ( e r )  
f lu u iu ( m )  | Roky thnya ad m o n t e ( m )  lapideum a monte lapideo eundo penes 
m o ( n ) t e ( m )  Oloimik ad  k rz y w a  lippa a  k rz yw a  iippa ad k oszye  cbryptby 
■jno(n)tem deiiide per v ia ( m )  s t r a t a ( m )  et per w o lo w e  | debrzy v s q ( u e )  ad 
l inem  s i lue ,  a  linę silne ad  rippam fluuy Roky thnya a  Roky thnya  ad  pye- 
cza low o  bioto deinde post jK aly no w ycze  ad s t a n g n u ( m )  a  s ta n g n o  ad  mogił,  
l a m  m a g n a ( m )  J a mogilla ad T o r h o w y c z e , a Torhowicze penes c a ( m ) p u ( m )  
aduocati  v s q ( u e )  p ( e r )  m e d iu (m )  Chelmyecz. I s ta  loca sin t  in g ranicies  in 
p ( e r ) p e t u u ( m )  i n t ( e r )  n ( o s t ) r a  b ona  et e c c ( l e s ) i e  C o rp (o r ) i s  xpi. per nos 
a s s i g n a t a .  | In c u i ( u s )  rei t e s t i ( m ) o n iu ( n O  s ig i l lu (m )  n o s t r ( u m )  p ( r a e ) s e n -  
t i b ( u s )  es t  appensum . Datum in Ulyrzwyeza feria t ( e r ) c i a  post  con- 
i lu c tu (m )  p asch ę  anno I )om (in ) i  Millesimo trecentesimo oc- 
tauo.8)  P r e s e n t i b ( n s )  n ( o s t ) r i s  l id e l ib (u s )  | Jescone Radio capitaneo R u s ­
s i e  Stiborio A ndreascone H a l i c i e n ( s i )  et F ran c zk o n e  L u b a c z o w i e n ( s i )  
C as te llan is  et d o m i(n )o  Nicolao n ( o s t ) r o  Cancellario.

1) Odloglośś kilku milowa Krotoszyna od K ościejowa, Zaszkowa i M ierzwicy, 
jęta. — 2) Anachronizm. Prawdopodobnie powinien być rolt 1378.

W  im ię  P a ń s k i e  am en .  C z y n y  te g o c z e s n c  ła tw o  z w y c z a jn i e  
g i n ą , j e ż e l i  p i s m e m  i  p r z y to c z e n i e m  ś w i a d k ó w  u trw a lo n e  n ie  z o ­
s ta ł y .  N a  w ie c z n ą  p r z e to  p a m ię ć  M y  W ł a d y s ł a w  z B o ż e j  
ł a s k i  K r ó l  P o l s k i , W i e l k i  K s i ą ż ę  L i t w y  a  D z i e d z i c  R u s i  i  Ul. 
o zn a jrn u jem y  n in ie j s z e m  p i s m e m  w s z y s t k i m , k o m u  o te m  te r a z  i  
w  p r z y s z ł o ś c i  w i e d z ie ć  n a l e ż y , i ż  s ta ją c  p r z e d  N a m i  i  p r z e d  
R a d ą  N a s z ą  b o g o b o jn y  M a t e r n a  P r z e o r  z g r o m a d z e n ia  B r a c i  
K a z n o d z i e j ó w  p r z y  k o ś c ie le  C ia ła  C h r y s tu s o w e g o  w e  ,
p r z e d ł o ż y ł  d w a  p r z y w i l e j e  W ł a d y s ł a w a  n ie g d y  K s i ą ż ę c i a  o p o l ­
s k ie g o  i l w o w s k i e g o , p i e r w s z y  p r z y w i l e j  c a ł y  i  n i e s k a ż o n y , 
z a w ie r a j ą c y  w  so b ie  d a r o w iz n ę  w s i  K r o t o s z y n a , Z a s z k o ­
w a ,  K o ś c i e j o w a  i  c z tere ch  d r c o r z y s k  w  M i e r z w i c y j  d r u g i  
p r z y w i l e j  tegoż  K s ią ż ę c ia  trochę o d  o g n ia  n a d  p s u t y , p e w n e  g r a ­
n ic e  w s i  p r ze r z e c z o n y c l i  o b e j m u j ą c y , o k tó re g o  p r z y w i l e ju  p o n o ­
w ie n ie  i  p o tw ie r d z e n ie  w s p o m n io n y  b r a t  M a te r n a  w  p o k o r z e  
u p r a s z a ł .  P i s m a  z a ś  tego o s n o w a  s ł o w o  ic  s ł o w o  j e s t  ta k a .

W  im ię  P a ń s k i e  am en . M y  1  V ł n t l y s ł u W  z  B o ż e j  ł a s k i  
K s i ą ż ę  o p o l s k i , w i e l u ń s k i  i  r u s k i .  Chcąc p o d d a n y c h  N a ­
s z y c h  i d  p o k o ju  za c h o w a ć  a o so b l iw ie  tych  k t ó r z y  B o z k i e j  c h w a ­
le s ą  o d d a n i ,  w s z y s t k i m  w  ogóle  i  w  s z c z e g ó l n o ś c i , do  k tó r y c h  
to n a l e ż y , o s n o w ą  n in ie j s z e g o  w ia d o m o  c z y n im y  : j a k o  c z c ig o d n y  
O jc ie c  Z y g m u n t  W i k a r y u s z  m i s k i  z a k o n u  k a z n o d z i e j s k i e g o  ż a ­
l i ł  s ię  p r z e d  N a m i ,  iz  o d  p o d d a n y c h  N a s z y c h  w  d o b r a c h ,  k tó r e  
p r z e d  n i e d a w n y m  c z a s e m  k o ś c i o ł o w i  C ia ła  C h r y s tu s o w e g o  p r z e z  
c z e ś ć  k u  B o g u  w i e c z y ś c i e  d a r o w a l i ś m y ,  p r z e s z k ó d  d o z n a w a ł .  
A b y  ich  w ię c  z a c h o w a ć  w  p o k o j u ,  w e z w a w s z y  z obo je j  s t r o n y  
s ta r s z y c h  p r z e d  R a d ę  N a s z ą ,  o z n a c z a m y  m ie j s c a  k tó re  z a  g r a ­
n ic e  m ia n c  i  n i e o d w o ła ln ie  u w a ż a n e  b y d ź  m a j a ,  j a k o ś m y  j e  s a ­
m i  u w a ż a l i .  P o c zy n a jc ie  n a p r z ó d  o d  p o to k u  w  le s ie  M a z i o w i c , 
g d z i e  n a s ta j e  r z e k a  R o k i t n i a  i  z m i e r z a j ą c  k u  E n c o t C H  do  g r o ­
d z i s k a  w i ę k s z e g o  w s z y s t k o  co obję te  j e s t  b r z e g ie m  i  s a m y m  b r z e ­
g ie m  w s p o m n i o n e j  r z e k i  R o k i t n i j  o d  g r o d z i s k a  w i ę k s z e g o  p r z e ­
s z e d ł s z y  p r z e z  r z e k ę  R o k i t n i e  do g ó r y  k a m i e n n e j , o d  g ó r y  k a ­
m ie n n e j  id ą c  k o lo  g ó r y  O ło m ą k a  do  k r z y w e j  l i p y ,  o d  k r z y w e j  
l ip y  do ko z ic h  g r z b ie tó w  j n a s tę p n ie  p r z e z  g o ś c in ie c  i  w o ł o w e  d e ­
brze  do  k o ń c a  l a s u , od  k o ń c a  la s u  do b r ze g u  r z e k i  R o k i tn i ,  o d  R o -  
k i l n i  clo p ie c z a / o w e g o  b ł o t a , p o te m  z a  K a l in o w ic e  do  p r z e k o p u ,  o d  
p r z e k o p u  do m o g i ły  w i e lk ie j ,  o d  m o g i ł y  do  T a r g o w i c  , o d  T a r g o ­
w ic  k o ło  po la  w ó jc ie g o  u ż  p r z e z  ś r o d e k  C h e łm ca .  T e  m ie j s c a  n a  
g r a n ic e  w ie c z n e  m ię d z y  d o b r a m i  N a s z e m i  a k o ś c i o ł a  C i a ła  C h r y ­
s tu s o w e g o  p r z e z  N a s  z o s t a ł y  n a z n a c z o n e .  W  d o w ó d  c zeg o  p i e ­
częć  N a s z a  u  n in ie j s z e g o  z a w ie s z o n a .  D a n o  w  I f l i c r z i c i c y  
toe w to r e k  po  w i e l k i e j  n o c y  r o k u  P a ń s k i e g o  ' T y s i ą c z n e g o  
T r z c c h s e t n c g o  Ó s m e g o .  W  p r z y to m n o ś c i  N a m  w ie r n y c h  
J a ś k a  R a d ł a  S t a r o s t y  r u s k i e g o , S c i b o r a  A n d r z e j a s z k a  h a l i c ­
k i e g o  i  F r a c k a  l u b a c z o w s k i e g o  K a s z t e l a n ó w  i  p a n a  M i k o ł a j a  
K a n c le r z a  N a s z e g o .  (D. n.>

każe w n osić, że w przytoczonym niżej rozgraniczeniu pierw sza w ieś nie jest ob-

In noinine Domini amen. Acta p raesen t is  tem poris  de facili so-

P r z y p i s k i -

G łów ny R odaktor  W- Szrzeniawa Sartyni. Z c. k. galic. Drukarni rządowej.


